5 


Opiata pocztowa uiszczona ryczaśLeEme 


v g 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ŁODŹ, SRODA 10 GRUDNIA 1924 r. 


NUMER POJEDYŃCZY [5 GROSZY. 


Po wyborach w Niemczech. 


Gabinet Marx - Streseman pozostanie prawdopodobnie przy władzy. 


Berlin, 9 grudnia. 

Specjalna służba telegraliczna „Expressu 

Dotychczasowe obliczenia wyborcze 
w Niemczech dają już obraz przyszłego 
składu parlamentu niemieckiego, 

Lewica i centrum bezsprzecznie wy- 
szły wzmocnione z obecnych wyborów, 
ale przy ewentualnym tworzeniu nowej 


który wzmocnił lewicę, poważnie oddzia 
ła na dalszą politykę tego rzędu, 

Sam Stresemann w ostatnim okresie 
przed wyborami, przeczuwając w jakim 
kierunku włatr wieʻe, na zebraniach wy- 
borczych wypowiadał się za „realną** po- 
lityką porozumienia, 

Wybory niemieckie jednak nie ziściły 


większości powstaną te same trudności, |nadziei tych wszystkich, którzy dzień 7 
na jakie zdany był gabinet Marks — Stre | grudnia uważali za przełomowy w życiu 


semann przy poprzednim Reichstagu, 


Lewica sama nie posiada większości | pyzzezummawsmm WM 


(socjaldemokraci 130 mandatów, demo- 
kraci 40 mand, na ogólną liczbę 480 man- 
datów) i może być mowa tylko o utwo- 
rzeniu większości centro-lewicowej. Ale 
i ta większość będzię bardzo znikoma i 
może powstać dopiero po przyłączeniu 
siz do niej partji gospodarczej, 

Nowa większość złożona z centrum 
gocjaldemokracji, demokratów i partji go 
spodarczej posiadatby większość 20 do 25 
głosów, 

Stworzenie takiej wiekszości, na któ- 
rej opariby się gabinet Marksa, zasilony 
przez ministrów socjalistycznych w obec- 
nym okresie wydaje się bardzo niępraw- 
dopodobne, gdyż socjaliści zażądaliby dla 
siebie teki spraw zagranicznych, co spot- 
kałoby się z opozycją ze strony centrum, 
Wszystko więc wskazuje na to, że na ra- 
zie nie można liczyć ną zmianę gabinetu 
w kierunku lewicowym i prawdopodobnie 
stara koalicja rzędowa złożona z centrum 
demokratów i niemieckiej partji ludowej 
zostanie utrzymana. 

Gdyby jednak Marks | Stresemann po 
zostali przy władzy, to rezultat wyborów, 


Bezrobocie nauczycielstwa 


Jak się dowiaduje „Express' w ży- 
dowskich szkołach średnich rozpoczęło 
się bezrobocie nauczyciełstwa, które za 


żądało podwyżki płac. 


Otwarcie parlamentu 
angielskiego. 


Specjalna służba telegraliczna „Egproesu™, 
LONDYN, 8 grudnia. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
otwarcie parlamentu. Król wy- 
głosi wielką mowę tronową.uło- 
żoną przez obecnego premjera 
Baldwina. 

W mowie swej król wskaże 
na konieczność przywrócenia 
normalnych stosunków w Euro- 
pie I poprawy sytuacji gospodar- 
czj w Anglii. E. 6. 


Prokurator żąda rewizji 
procesu w sprawiezamachu 
na kanclerza Seipla. 


Wiedeń, 8 grudnia. 

Prokurator generalny złożył 
zażalenie nieważności przeciw 
wyrokowi namordercę kzancierza 
Selpla, domagając się rewizji 
dago procesu, w. S. 


politycznym Niemiec. Znów zapewne roz- 


pocznie się nowy Okres targów premjera 
Marksa to z lewicą, to z prawicą. 

W kołach parlamentarnych przypusz- 
czają, że jakkolwiek socjaldemokraci od- 
rzucą propozycję Marksa wstąpienia do 
koalicji rządowej, tym nie mniej zostaną 
wynagrodzeni za zachowanie neutralnej 
życzliwości, 

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ, 


Berlin, 9 grudnia. 
Na łamach dizisejszej prasy każde 


— Ależ jam jest Krzysztof Kolumb 
— Krzysztof Kolumb? Immigrant nieproszony?!... 


„Kwota emigracyjna jest wyczerpana: nie wpuścimy panal, 
(Sera, Medjolan). 


= 


Przed zebraniem się komisji 
arbitrażowej. 


Przemysłowcy dotąd nie ustalili kandydatur swych 
przedstawicieli. 


Jak już donosiliśmy dziś o godz, 4-e| 
popołudniu odbędzie się w inspektora- 
cie pracy posiedzenie komisji arbitra- 
żowej w sprawie żądań włókniarzy, 

Związek klasowy reprezentować bę 
dzie w komisji poseł Szczerkowski, zw. 
„Praca” — p. Kazimierczak, związek 
chrześcjański — poseł Harasz, 

Związki przemysłowców dotąd jesz- 
cze nie ustaliły swych przedstawicieli 
w komisji arbifrażowej I dopiero o godz, 
4-ej zawiadomią o swych reprezentan- 
tach inspektora pracy, 

* 


Na wczorajszem posiedzeniu kasy 
chorych omawiano cały szereg wnio- 
sków, związanych z zamierzaną obecnie 
reorganizacją administracji oraz 
szereś spraw bieżących, 


SYTUACJA POSTREJPOWA, 
Jak się „Express“ dowiaduje strefk 
tkaczy ręcznych, wyrabiających chustki 
wełniane, który wybuchł na tle żądań o 
wyrównanie cennika, trwa, 
Również na prowincji wybuchł cały 
szereg strejków na tymże tle. 


ŻĄDANIA PODWYŻKOWE, 


Jak się „Express”* dowiaduje, w bie- 
żącym tygodniu zarząd kasy chorych roz 
pocznie pertraktacje z lekarzami, farma. 
ceułami i praconwikami administracyjne 
mi kasy chorych w sprawie żądań pod- 


cały | wyżkowych wysuniętych przez te katego 


rje pracowników, 


GŁÓD TOWARÓW WŁÓKIENNI- 
CZYCH W ROSJL 
Specjalna służba telegrałiczna „Expressu . 
Moskwa, 9 grudnia. 
„Ekonomiczeskaja Żyzń” 
Kurska, iż w ostatnim czasie daje się tam 
odczuwać ogromny brak towarów włó- 
kienniczych. 
Kooperatywa gubernialna zażądała 


PRZEMYSŁ SOWIECKI NIE POKRY- 
WA ZAPOTRZEBOWANA WE- 
WNĘTRZNEGO. 

W ostatniej swej mowie wygłoszonej 


donosi z |na zebraniu rady gospodarczej, dzienni- 


ki stwierdziłi, że nie bacząc na powię: 
kszenie produkcji przemysłowej prze- 
mysł sowieckj nie jest w stanię pokryć 
zapotrzebowania wewnętrznego. - 


wiekszego przydziału towarów, lecz żą- | Dzierzyński wskazał, iż należy wszelkíe.= 
danie to nie zostało uwzględnione z po- | mi siłami dążyć do zwiększenia importu 


wodu ogólnego braku towarów włókien- 
niczych. i 


į oświadczył, że nie należy 
koncesji zagranicznych, 


stronnictwo święci swe zwycięstwo, Na- 
cjanoliści notują z satysfakcją rys 7-mlu 
maniaków 

emokraci głoszą jako triumf zysk 4 
mandatów, W sumie jednak ilość Gad. 
datów stronnictw zdecydowanie demokra 
tycznych wzrosła w stosunku do rezultatu 
wyborów poprzednich o 39. 

Obóz zdecydowanie nacjonalistyczny 
(bez deutsrhe Volkspartei, która uprawia 
politykę oportunistyszną), stracił w po- 
równaniu z poprzedniemi wyborami 13 
mandatów, 

Można wobec tego zgodzić się z są- 
dem dzisiejszej „Vossische Zeitung”, że 
narodowo niemieccy opowiedzą się za 
sztandarem republikańskim, przeciwko. 
sztandarowi czarno - biało - czerwonemu 

Charakterystyczne w obecnych wy- 
borach jest znaczne osłabienie skrajnych 
skrzydeł, I tak; volkiści przeszło 50 proc 
komuniści mniej wpradzie, ale zawsze 
około 27 proc, 

„Germanja” stwierdza”, że o zdecy- 
dowanym zwrocie na lewo ani na prawe 
mówić nie można, natomiast stwierdzić 
należy: zwrot do partji środka, 

„Preusische Kreuzzeitung" podkreśla 
zwycięstwo niemiecko - narodowych, któ. 
re jest, jalè stwierdza to pismo, tem zna- 
mienniejsze, że partja ta znajdowała się 
w defensywie, 

„j-Uhr Abendblatt" zastanawia się 
nad możliwością stworzenia trwałej wię- 
kszości rządowej i dochodzi do wniosku 
że w tej chwili wszystko przemawia za 
stworzeniem bloku burżuazyjnego i to 
jest główną niespodzianką wyborów dn 
7 grudnia. 

W dalszym ciągu stwierdza „8-Uhr. 
Abendblatt"; że niemiecka partja naro- 
dowa nie będzie chciała popierać kombi 


| nacji dającej przeważające wpływy g0- 


cjalistom, 


Podział rynków europej- 
skich między Francję 


i Niemcy, 
Specjalna służbn telegraliczna „Fxpressu”. 
PARYŻ, 8 grudnia, 

„Matin“ donosi, iż rokowania 
|handlowe francusko-niemieski 
są na najlepszej drodze. Osta: 
tnio osiągnięto zupełne porozu- 
mienie w sprawie produkcji 
i eksportu węgla, oraz rudy że: 
laznej. 

Francja I Niemcy podzieliły 
między sobą rynki europejskie 
w ten sposób, by w obydwu 
państwach utrzymana została 
równowaga gospodarcza. zę 


Obrona czeska przed 
atakami „Timesą”. 


Specjalna służba telegraficzna „kKxpressn*. 

Praga, 8 grudnia. 
W związku z atakami „Times“ 
przeciw det 1 gospodarczej 
Czechosłowacji minister skarbu 
Becka oświadczył, iż posiada do» 
stateczne dowody, którę mogą 
stwierdzić, iż budżet czeski ©- 
party jest na realnych podsta- 
wach. Nie może jednak ogłosić 
tych dokumentów, gdyż w obec: 
nym okresie wyszłoby to na 


zmniejszać | szkodę skarbowi Czechosłowacjł 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


Francjadąży dozmiany 
ordynacji wyborczej. 


Kobiety żądają prawa 
wyborczego. 


We Francji, szerokie koła inteligent- 
nych wyborców odnoszą się bardzo kry- 
tycznie do obecnego systemu głosowa- 
nia, a zwłaszcza systemu list, który jest 
przedmiotem majostrzejszego potępienia 
flodieux systeme), 

Z obu obozów, tak prawicowego, jak 
lewicowego, podnoszą się głosy o zre- 
formowanie metod, które pociągają za 
sobą tyle jaskarwych niesprawiedliwości 
4 nielogiczności. 

Ordynacja wyborcza, obowiązująca 
w tej chwili we Francji, uchwaloną zo- 
stała przez tak zwaną izbę wojenną, pod 
naciskiem Jerzego Clemenceau, który 
popierając ją, miał głównie na myśli przy 
stosowywanie się do warunków chwili, 
i możliwe uproszczenie akcji wyborczej 
dla uniknięcia zamętu, groźnego w da- 
nej chwili dla bytu państwa. 

Lecz warunki zmieniły się, spory o- 
kres czasu oddziela dzisiejszego wybor- 
cę od owego okresu konieczności wojen 
nych i obywatel francuski zapragnął dziś 
większego uwzgędnienia własnej indywi- 
dualności, jakoteż indywidualności kan- 
dydatów, na których głosuje, co nie jest 
do pomyślenia przy dzisiejszym układzie 
procesu wyborczego. 

Dzisiejszy system we Francji zapew- 
nia zwycięstwo tylko tym grupom, które 
umiały się zblokować na chwilę wybo- 
rów lecz bloki takie są tylko pozornie 
jednolite i zawierają w sobie kilka ży- 
wiołów różnych, jeśli nie całkiem sprze- 
cznych, które idą z sobą na chwilowy 
kompromis, 

Dzięki temu żadne stronnictwo, cho- 
ciażby potężne, nie może wystawić na 
listę wszystkich swych, a choćby tylko 
kilku wybitnych kandydatów, gdyż mu- 
si ustąpić odpowiednią ilość miejsc swym 
chwilowym sprzymierzeńcom. 

Z drugiej strony człowiek bezpartyj- 
ny, choćby był genjuszem, niema abso- 
lutnie żadnej możności dostania się do 
parlamentu, a osobiste zdolności nie to- 
rują nikomu drogi, jeżeli nie są reklamo- 
wane i wyzyskiwane przez daną grupę 
dla celów wyłącznie partyjnych, 

Wszystkie te braki wywołują u fu- 
dzi i stronnictw poważne refleksje, a w 
prasie ukazują się coraz to nowe pro- 
jekty reformy, która prowadzić ma do 
usunięcia zła. 

Naogół coraz to więcej głosów wy- 
raża tęsknotę za dawnym systemem man 
datów okręgowych, gdy na prowincji 
zwłaszcza ewentualny kandydat na po- 
sła pozostawał w bliskim kontakcie z wy 
borcą, który znał jego przeszłość, jego 
zasługi i zdolności, Wtedy głosy nie by- 
ły oddawane na ślepo, a walka wybor- 
cza toczyła stę dokoła osobistości zna- 
nych, które też czuły się z tego powo- 
du bardziej odpowiedzialne ł liczyły się 
z koniecznością dotrzymania złożonych 
wyborcom przyrzeczeń. 

Dziś rzecz ma się wprost przeciwnie 
i posłowie liczą się tylko z programem 
i taktyką swego stronnictwa, wiedząc, 
że jemu jedynie zawdzięcać będą man- 
dat. Nie przeszkadza to jednak rzucania 
pod adresem wyborców obietnic, które 
nie są potem wcale dotrzymane. Słowem 
wyborcy stają się quantite negligeable, 
gdyż, oddawszy raz swe głosy na daną 
listę, nie mają następnie żadnego sposo- 
bu skontrolowania swego posła i doma- 
gania się od niego lojalnego dotrzyma- 
nia złożonych przyrzeczeń, 

Prócz tego panuje we Francji prze- 
konanie, że ilość posłów jest zbyt zna- 
czna i że trzeba koniecznie ograniczyć 
ich liczbę, zwracając zato baczniejszą u- 


(wągę na indywidualną ich wartość, 


50. 000przestepsw spełnionych przez dzieci w Moskwie 


„I to się wszystko u nas dzieje w stolicy* pisze urzę- 
dowa sowiecka „Prawda“. 


W moskiewskiej „Prawdzie! z dnia|tek terroru, nie zwraca prawie żadnej 


25 listopada br, znajdujemy ciekawe da- 
ne, tyczące się przestępczości wśród ma 
łoletnich w Moskwie oraz co do walki, 
prowadzonej z powyższem złem. 

Jakkolwiek europejscy czytelnicy 
przyzwyczajeni są już do wszelkiego ro 
dzaju okropności, których widownią są 
ziemie sowieckiejRosji, jednak te ponu- 
te cyfry, jakiemi upstrzony obficie arty- 
kuł „Prawdy” pod wiele mówiącym ty- 
tułem „I to się wszystko dzieje u nas w 
stolicy”, dobitnie świadczą o tej prze- 
rażającej nędzy, jaka panuje wśród lu- 
dności rosyjskiej, o skandalicznej wprost 
niezaradności władz tamtejszych i o a- 
patji społeczeństwa, 

W ciągu ostatnich pięciu lat w Mo- 
skwie, zarejestrowano 50 tysięcy wypad 
ków przestępstw popełnionych przez dzie 
ci, przyczem 91 proc, z tej liczby, to 
dzieci robotnicze zaś 9 proc, dzieci, co 
do których niezmożliwem było ustalić 
ich pochodzenie. 50 proc. małoletnich 
przestępców było zdeklarowanymi alko 
holikami, kokainistami i cierpiącymi na 
choroby weneryczne, wśród których sy- 
filis zajmował pierwsze miejsce, Staty- 
styka obejmuje tylko dzieci w wieku lat 
12 — 14-tu, 

Akcja ratunkowa władz i społeczeń- 
stwa ze zwyrodnieniem dziatwy przed- 
stawia się nadzwyczaj mizernie. Zaled- 
wie 1,2 proc, chorych znajduje opiekę 
lekarską w szpitalach. 

Co się staje z przerażająco olbrzymią 
resztą chorych? 

1 proc, chorej dziatwy umieszcza się 
w przytułkach zaś pozostałą część or- 
gany policyjne i sądowe puszczają z po- 
wrotem na swobodę, aby w dalszym cią 
gu służyła, jako rozsadnik chorób i mo- 
ralnej zgnilizny, 

Jak zaś wygląda przytułek dla dzie- 
ci, osądzić możemy z protokułu komi- 
sji, która z ramienia moskiewskiego sądu 
gubernjalnego i komitetu pieczy nad ma- 
łoletniemi zwiedziła przytułek imienia 
Krylenki, 

Oto główne punkty protokułu oglę- 


W protokułu, obliczonym na 120 dzie 
ci niema mowy o systemie izolacyjnym; 
poważniejsi przestępcy i recydywiści po- 
mieszczeni są łącznie z najmłodszemi, 
względnie mało jeszcze zepsutemi dzie- 
ciakami, 

Wśród dziatwy dają się zauważyć tra 
dycje więzienne i złodziejski żargon. 

Dzieci nie myją się całemi miesiąca- 
mi, klną, palą nałogowo i obcują płcio- 
wo, tak z zawodowemi prostytutkami i 
między sobą. Namiętnie uprawiają grę 
w karty 4 zachowują się tak niesfornie 
w stosunku do administracji, że ta, wsku 


uwagi na wybryki wychowanków. 

W przytułku tym niema bibljoteki, 
komisja nie znalazła tam ani jednej ksią- 
żki, 

Zazwyczaj po 2—3 miesiącach prze- 
bywania w przytułku większość dzieci 
ucieka, kradnąc ubrania i obuwie, Przez 
przeciąg trzech miesięcy z ogólnej licz- 
by 286 przebywających w przytułku dzie 
ci uciekło 270, 

Na prowincji gorzej, niż w Moskwie. 


Taki stan rzeczy jest w Moskwie, 
stolicy sowieckiego państwa na prowincji 
dzieje się bez porównania gorzej. 

Setki tysięcy bezdomnych dzieci tuła 
się po miastach, wsłach i stacjach kole- 
jowych, wyrastając na zdeklarowanych 
złodziei, bandytów i degeneratów, 


Pierwszy transport z Fran- 
cji przybył do Rosji. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
MOSKWĄ, 8 grudnia. 

Do Petersburga przybył wczo« 
raj z Marsylji pierwszy transport 
zakupionych przez rząd sowie" 
tów we Francji medykamentów 
oraz przetworów chemicznych. 


Poczta napowietrzna Nowy 
Jork -- Londyn. 


Niemało wrzawy w prasie europej< 
skiej narobiło sprowadzenie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych niemieckiego Zep 
pelina — olbrzyma Z. R. 3, 

Jak się obecnie okazuje balon ten zoa 
stał sprowadzony bynajmniej nie w ce- 
lach wojennych do czego się wcale nie 
nadaje, Komisja ekspertów sekretarjatu 
marynarki z polecenia rządu dokonała 
z Zeppelinem szeregu prób praktycznych 
i orzekła że olbrzym wybornie nadaje się 
do przewozu korespondencji pocztowej i 
gazet pomiędzy Nowym Jorkiem j Lon- 
dynem, 


pue 


„Fala 


530% > 


króluje w gmachu austrjackiego ministerstwa wojny. 


Wiedeń w grudniu, 
Kto raz choćby pobieżnie zwiedził Wie 
deń, kto raz przechadzał się przez słynne 
„ringi', musiał zwrócić uwagę na olbrzy 
mi gmach dawnego ministerstwa wojny. 
Pono żadne państwo w Europie nie mia- 
ło tak potwornie wprost wielkiego gma 
chu dla surowego boga wojny, 

Dziś jeszcze u wejścia dwugłowy o- 
rzeł czarny rozpina skrzydła do lotu. Ale 
nie przeraża już nikogo. Wywołuje u- 
śmiech na ustach przechodnia, 

Tempore mutantus, 

W kamiennym kolosie ministerstwa 
wojny, rozpadłej w proch monarchji mie 
szczą się dziś jadłodajnie dla dawnych 
oficerów, centrale rozmaitych towa- 
rzystw, tak dobroczynnych jak i handlo- 
wych itd. A na najwyższem piętrze w 
małej salce, znajduje się stacja radja wie 
deńskiego, . 

Stąd — przez anteny rozpięte na ma- 
sztach 43 metrowych, umieszczonych na 
dachu ministerstwa, spływa w ulic tysią- 
ce, w zacisze domów, w zakątki ka- 
wiarń i w przepych hal hotelowych — 


muzyka, 

Kied z tego gmachu szły w świat, 
intrygi dyplomatyczne, knowania zdra- 
dzieckie i plany złowieszcze ną cześć i 
chwałę cesarskiego rodu Habsburgów. 

Kiedyś szły stąd wieści kłamliwe o 
wielkich zwycięstwach, rozkazy okrutne 
krew w żyłach ścinające i skazujące mi- 
ljony ludzi na śmierć — i zagładę, 

Wylęgł się w tym gmachu nieszczę- 
snym stugębny, krwiożercy potwór woj- 
ny, niebywały w dziejach świata, Spra- 
wiedliwość odziejowa i Duch — wiodący 
ludzkość ku lepszemu jutru, wygnał z te- 
go gmachu bandy zidjociałych dworaków 
i błaznów — których rozkazy szalone 
zwiłżyły świętą ziemię pól naszych i nie 
naszych — ciepłą krwią ofiar niewin- 
nych, 

W pysznych salach tego „Kriegsmini- 


Francja wybiera 584 posłów na 38 
miljonów mieszkańców, a jest to procent 
wysoki, jeśli się go porówna ze stosun- 
kiem liczebnym, panującym w Niem- 
czech, gdzie na 64 miljonów ludności wy- 
biera się tylko 472 posłów. 

W kilku projektach przewiduje się 
zmniejszenie liczby posłów francuskich 
na 450, 400 lub 380, Niewiadomo oczy- 
wiście, czy i w jakiej normie te popra- 
wki zostaną uwzgiędnione, to pewne je- 
dnak, że ordynacja wyborcza ulegnie 
zmianie — Francja ma jeszcze dość cza- 
su na przygotowanie się do tej reformy 
i obszerne pole do polemiki jak dotąd 
głównie prasowej. 

Powstaje jeszcze kwestja dotąd nie 
rozstrzygnięta udzielenia prawa wybor- 
czego kobietom. Sprawa ta stoi dotąd 


na miejscu i nie posunęła się ani na krok 


od czasu, gdy senat odrzucił propozycję 
uchwaloną już w izbie, 


W przeciwieństwie do innych krajów 
we Francji głównie lewica przeciwną 
jest głosowaniu kobiet, Wyczuwa w nich 
pierwiastek konserwatywny i lęka się 
tej wielkiej nieznanej, jaką byłoby praw- 
dopodobnie pierwsze głosowanie z udzia 
łem obu płci, Nie można jednak twier- 
dzić, żeby jakie inne stronnictwo, bar- 
dziej zachowawcze zdradzało wielki en- 
tuzjazm dla zrównania kobiet z męskimi 
wyborcami — ruch zaś w tym kierun- 
ku międyzy samemi kobietami jest rów- 
nież bardzo słaby, Mimo to, wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa, przed okre- 
sem wyborczym kwestja ta będzie je- 
szcze raz poruszona, i kobieta francuska 
otrzyma w tej czy innej formie udział 
w przedstawicielstwie kraju. 


sterium" święciły bezmyślne, okrutne be. 
stje stypę na pohybel ginącemu światu, 
Szampany spijali w tej chwili, gdy na 
drutach kolczastych dygotały porozdzie 
rane ciała młodych żołnierzy, 
apartamentach szefa sztabu obra« 
dują dziś ludzie, jak nakarmić głodnych, 
jak pomoc nieść wdowom j sierotom, 

A z wyżyn gmachu płynie dziś na fali 
530 muzyka wielkich mistrzów do pała- 
ców i mansard i słychać ją równocześnie 
i w Hamburgu i w Frankfurcie, słychać 
ją w Trjeście, Sarajewie i Bełgradzie, ba 
nawet w Kairze, : 

I to jest jeden z pomyślnych znaków 
czasu — zapowiedź lepszych dni. 


— 


Radjo stało się tu rzeczą nieomal cał. 
kiem powszednią, Niedługo czekać, a w 
każdem prawie mieszkaniu, będzie mo- 
żna posłyszeć radjo = koncert. 

Aparaty coraz tańsze, abonament koa 
sztuje dziennie 700 k., t, į. 5 groszy, Ale 
jest dużo „pokątnych sfichaczy” nie chcą 
cych nawet i tych kilku kroszy płacić, 

uzyka stanie się wkrótce własnością 
wszystkich, jak powietrze, 


—_— 


Ciekawą jest stacja nadawcza. Nie- 
wielki pokój przypominający atelier fo- 
tograficzne z tą tylko różnicą, że ściany 
i sufit obite są grubą warstwą waty dla 
niedopuszczenia szmer, z zewnątrz, Watą 
osłonięte są też okna, tak, że przy sil- 
nem świetle, potrzebnem do czytania nut 
zaduch tu panuje nieznośny i co pół go- 
dziny pokój ten trzeba gruntownie prze- 
wietrzyć, 


Aresztowania cudzoziem- 
ców w Paryżu, 


Paryż, 8 grudnia. 

Aresztowania cudzoziemców w Paryżu 
trwają w dalszym ciągu Dotychczas aresz 
towano około 700 osób, z pośród któ- 
rych przeważna część zostanie przymuso 
wo wysiedloną z granic Francji reszta zaś 
pociąśnięta zostanie do odpowiedzialnoś 
ci za uprawianie nielegalnej działalności 
agitacyjnej, 


Ile kosztuje Hiszpanję woj- 
na marokańska. 


Budżet hiszpański na okres 1924 — 
1925 wynosi 2 miljardy 777 miljonów pe- 
estów, z czego bydżet wojskowy zabiera 
miljard 94 miljony, Wojna w Marokku 
obliczona tam jest na 279 miljonów, w 
rzeczywistości jednak pociąśnie podob- 
no wydatki 700 miljonów, 

Na 100 żołnierzy w armji hiszpańskiej 
wypada 2 generalów, 5 pułkowników, 13 
podpułkowników, 19 majorów į 48 kapi 
tanów» 


Rozmówki przez 


Najzawziętszym  kamieniczkiem na 
Świecie jest chyba właściciel domu przy 
bulwarze Magenta nr. 129 w Paryżu. 

Na miejscu trzypiętrowego domu po- 
stanowił zbudować garaż, licząc, że mu 
się to lepiej opłaci. W domu mieszka jed- 
nak kilku lokatorów, którym prawo po- 
zwala zostać, o ile płacą regularnie ko- 
morne. Nie było mowy o pozbyciu się lo- 
katorów, przeto kamienicznik postanowił 
zmusić ich przemocą do opuszczenia do- 
mu. Wynajął przedsiębiorcę i kazał mu 
rozebrać dach. e hak W. 
wyciągających chówki, lokatorzy 
wszczęli alarm i udali się do władz, które 
zakazały dalszej rozbiórki, 

Kamienica i > SE wygrana i 
sprowadził nowych robotników. , do- 
wiedziawszy się, o co chodzi, odmówili 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Zawzięty kamienicznik. 


Rozebrał dachy, by wyrzucić lokatorów. 


dziury w suficie. 


pracy. Wtedy kamienicznik, popadłszy w 
ostateczną wściekłość, co nocy wchodził 
sam na dach, by dalej go demolować. 

Na głowy lokatorów trzeciego piętra 
poczęło się sypać rumowisko i przeciekać 
woda w czasie deszczu. Postanowili wy- 
trwać, Oddali drobne dzieci do znajo- 
mych, a sami pozostali w mieszkaniach. 

Wtedy kamienicznik oszalał, Nie cze- 
kając nocy, za dnia wychodził na dach i 
przez otwory w suficie wsrrwając głowę 
do mieszka, miotał na lokatorów najpo- 
tworniejsze przezwiska, obelgi i groźby. 

W sprawę wdała się Liga ochrony lo- 
katorów i skierowała ją na drogę sądową. 
Podziwiać w tej historji należy może nie- 
tyle zawziętość kamienicznika, ile cier- 
pliwość lokatorów. 


Zbrodnia dla kilkuset franków. 


Zamordował staruszkę, żonę jego ograbił, a dom 
| podpalił. 


W departamencie Loary, w Środko- 
wej Francji nieznany dotąd bandyta do- 


ścił się potrójnej zbrodni, W wiosce|środek trupa swej ofiary, 


omet mieszkało małżeństwo Fargier. On 
liczył 86 lat, ona 81, Małżeństwo było u- 
bogie, ale w ostatnich czasach odziedzi- 
czyło po jednej z bliskich krewnych drob 
ną sumę kilkuset franków. Wieść o tem 
rozeszła się po wsi. 

Przed kilku dniami, kiedy staruszko- 
wie już się pokładli do snu, pies podwó- 
rzowy począł gwaltownie ujadać. Stary 
Fargier zwlókł się z łóżka i wyjrzał na 
dwór, W chwili, kiedy stał w drzwiach, 
rozległ się strzał i starzec padł trupem. 


Jednocześnie nieznany gospodyni męż- 
czyzna wtargnął do izby, dowlókł na 
a staruszkę 
pod groźbą śmierci zmusił do wyznania, 
że w zegarze schowanych jest kilkaset 
franków. 

Bandyta zabrał pieniądze, staruszkę 
silnie związał i zakneblował, poczem na- 
niósłszy słomy do izby podpalił ją i u- 
ciekł, Stara Fargier miała tyle siły, że 
zdołała się uwolnić i dowlec do sąsiadów. 
Ci przybyli z pomocą, ale zastali już dom 
spalony, a wewnątrz zwęglonego trupa 
staruszka. 


Zazdrosny fryzjer i niewierna „żona. 


`- Pr 


ulicy Lauery, niedaleko placu]żyński „miał dosyć". Rozstrzygnął spra- 


Republique, w Paryżu, od szeregu lat| wę, wpakowawszy pięć kul rywalowi. 


mia. swą „oficynę” fryzjerską niejaki pan 


Sąd skazał go na 8 lat więzienia i za- 


Adam Krużyński. Od ośmiu lat dzieliła | płacenie 10.00 fr. wdowie po zabitym. 


z nim życie wdowa Thiebault, której mąż 
zginął na wojnie. 

Pani Krużyńska, wychodząc z tego za 
fożenia, że przed żadną władzą nie ślu- 
bowała wierności p. Krużyńskiemu, da- 
rzyła swymi względami pana Lefevre, 
który pracował w „salonie” Krużyńskie- 


Str. 5. 


Dziewięcioletnia śpiewaczka 
wystąpi wkrótce na deskach opery w Budapeszcie. 


W operze budapeszteńskiej ma wy-|foripianie i ku zdumieniu rodziców, od- 
stąpić wkrótce w „Zemście nietoperza" |śpiewała z pewnością śpiewaczki wykwa 


koloraturowa śpiewaczka  dziewięciolet- 


ia. 

Młodziutka ta śpiewaczka jest córką 
dyrektora orkiestry, Dezyderego Marku- 
sa i malżonki jego, Ilonki Soyer, śpie- 
waczki operowej. Przed kilku dniami wy 
stąpiła już w operze przed gronem zapro- 
szonych gości, wzbudzając podziw prze- 
ślicznym, czystym głosem, zaznaczającym 
się wspaniale zwłaszcza w wysokim reje- 
strze, 

Utalentowana ta dziewczynka nie u- 
czyła się właściwie śpiewu, lecz tylko 
przysłuchiwała się pilnie lekcjom, udzie- 
lanym przez ojca, Pewnego wreszcie dnia 
poprosiła go, aby jej akompanjował na 


lifikowanej, wszystkie arje i pieśni, któ- 
rych nauczyła się jedynie ze słuchu pod- 
czas lekcji ojcowskich, 

Profesor uniwersytetu budapeszteń- 
skiego, dr. Pollacek, zbadawszy krtań 
dziewczynki, oświadczył, że dziecko ma 
struny głosowe rozwinięte zupełnie, jak 
u dorosłego człowieka, nic więc nie stoi 
na przeszkodzie, aby rozpoczęło zawód 
śpiewaczki, 

Podobnym, wczesnym rozwojem strun 
głosowych odznaczała się swego czasu 
Adelina Patti, która słynną swą karjerę 
artystyczną rozpoczęła też, jako o 
cudowne. 


Oszust wyzyskał manję Kinematograficz- 
ną dwu panien dotychczas uczciwych. 
Zamiast na film dostały się do aresztu. 


W Nizy policja schwytała na uczynku 


Oszust sumę w lot przegrał w Monte 


kradzieży ze sklepu jubilera dwie panny, | Carlo, a że już same były bez grosza, wy- 
francuski, córki zacnych i poważnych ro-|nalazł jakiegoś podejrzanego cudzoziem- 


dzin, obiedwie 21-letnie, 
Izabelle Vuillemont, 

Na śledztwie zeznały, że przyjechały 
do Nizzy w zamiarze poświęcenia się sztu 
ce kinematograficznej. Podczas poszuki- 
wań zaangażowania poznały się z nieja- 
kim Augustem Arnaut, który się im przed 
stawił, jako reżyser kinematograficzny i 
przyobiecał im posady. Naiwne panny od- 
dały mu swój zapas pieniędzy. 


Leonję Clerc i|ca, z którym traktował o sprzedaż swoich 


ofiar na wywóz do Argentyny, 

Wplątane w niebezpieczną pułapkę, 
postanowiły uciec do rodziców iw tym 
celu skradły pierścionek wartości 75 fran. 

aj aferzyści, po mąskowaniu nie- 
doszłych diw kinowych, zdołali zbiec, one 
zaś znalazły się w więzieniu. 


Podczas konkursów szachowych nie wolno 
rozmawiać językami obcemi. 


Mistrz gry szachowej Zygmunt Stępiń- 
ski objeżdża rozmaite stolice europejskie, 
wszędzie zwyciężając na konkursach naj 
lepszych specjalistów. 

Ostatnio z Londynu pojechał do No- 
wego Jorku, gdzie występował w Man- 

CIID (ATRCZESAWTERK FOTA 


Lekarz chorób wewnętrznych szczęśliwie 


dokonał operacji 


Prasa francuska kolonjalna opisuje 
fakt niezwykły ślepej wiary młodej kobie 


Eo g ile jednak takie „trójkąty” na sce-|ty w zdolności własnego męża lekarza. 


mie zazwyczaj kończą się pogodnie, o ty- 
le w j 
czasu 
leżał do „mężów” tej szkoły, 
podczas golenia klijentów spojrzał w lu- 


stro, tyle razy widział nad swą głową|kończył m 


W mieście chińskim Hei Dzoung na ko- 


życiu powodują jeszcze od czasu do|lonji francuskiej w Tonkinie ciężko za- 
t øw. dramaty, Pan Krużyński na-|chorowała żona lekarza wojskowego dr. 
Ile razy|A. Betrave. 


Lekarz ten przed wybuchem wojny u- 
cynę w Paryżu i wprawdzie 


na własnej żonie. 


Gdy zaszła konieczność dokonania o- 
peracji na jego żonie, chora oznajmiła, że 
woli umrzeć, niż nie być operowaną przez 
swego męża, 

Dr. A., widząc, że uporu żony nie zwa! 
czy, kilka dni następnych przepędził w 
szpitalu na studjach, zaprosił do pomocy 
trzech kolegów i operacji dokonał w sta- 
nie zdenerwowania i łatwego do zrozu- 


hatten, Kubie i do średnich partnerów 
przegrał jednego wieczora dwie partie, 


Jak zeznał S-i świadkowie jego dwaj 
współzawodnicy żydzi, w czasie rozgry- 
wanych partji porozumiewali się z siedzą- 
cymi na galerji szachistami, przy pomocy 
języka hebrajskiego, którego Stapiński 
nie rozumiał. 

Gdy to zostało sprawdzone, klub Man 
hattan cofnął już zanołowane wyniki gry 
i rozesłał o tem zawiadomienie do klu- 
bów Ameryki i Europy. 

Postanowiono, że odtąd ani graczom, 
nie wolno będzie podczas gry porozumie- 
wać się językami nieznanemi przez ogół 
obecnych. Tym sposobem uniknie się pod 
chodzenia jednej strony na korzyść prze- 
ciwnej. 


klasyczne „rogi“. Ponieważ przy sąsied|odbywał praktykę w zakładzie chirurgicz 
mim stoliku pracował ten, który mu te|nym przy uniwersytecie, poświęcił się jed 
rogi przyprawiał, a przy kasie tronowała |nak innej specjalności i chirurgją później 


mienia niepokoju, 
Operacja powiodła się bardzo pomyśl- 
nie, a pani R, po upływie trzech tygodni 


sprawczyni nieszczęścia, więc pan Kru-'nie zajmował się, 
i o 


SERGJUSZ ARITONOW. 
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Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—0—— 


Nic nie zdołało przeszkodzić zwołaniu 
w dniu 14 listopada Dumy państwowej. 
Trwoga ogarnęła wszystkich Rasputiń- 
ców. Wiedzieli, jakie dokumenty posiada 
Milukow, wiedzieli też, że niewątpliwie 
je zużytkuje. Żadna siła ludzka nie bę- 
dzie w stanie go od tego powstrzymać, 

W ostatecznej rozpaczy Protopopow 
posłał w południe tegoż dnia do Raspu- 
tina naprędce skreślona kartkę. 


jedynie jeszcze może nas zbawić.... 


Twój D. A. P“ 


powróciła do zdrowia. 


zarysowywał się wyraźnie, co chwila ner- 
wowo  gładził swe piękne srebrzysto- 
siwe włosy, gładko na górę zaczesane, 


Lecz Rasputin był bezsilny. Prepara- | W reku trzymał notesik oraz Watermana 
ty Badmajewa były dobre, ale ten, który w srebrnej oprawie, gotów do notowania 


je miał Milukowowi podsunąć |iniejaki 
Skoropadzki) poszedł utartą drogą, jaką 
kroczyli ostatnio wszyscy niemal agenci 
Rasputina. Czując, że i strona przeciwna 
rozporządza niemałemi funduszami uda- 
wali się tam z propozycją sprzedaży po- 
siądanych sekretów i, jak narazie, stale 
ze skutkiem pomyślnym. Tak też uczynił 
i Skoropadzki, I oto ostatnia deska ra- 
tunku upadla... 


Punktualnie o godz, 2-ej popof. roz- 
poczęło się posiedzenie Dumy. Wielki, 
dorodny przewodniczący Dumy Rodzian- 
ko zajął miejsce na swej trybunie, Sala 
była wypełniona do ostatniego miejsca, 
Wawno już sala Katarzyny w pałacu Ta- 


„Ojcze Grigorij! Jesteśmy na krawę-|urydzkim nie widziała tak wielu osób. — 
dzi przepaści. Jakto się stało, że wszyst-|Nietylko wszyscy posłowie byli obecni, 


kie twoje kroki zawiodły i Milukow je- 
szcze żyje? Czyżby i trucizna nie podzia 
łała? Za dwie godziny zostanie otwarte 
posiedzenie Dumy. Jeśli do tego czasu 
Milukow nie zginie, zginiemy my wszy- 
scy niechybnie, Dokonai cudu, świety oj- 


ale i loże rządowe, urzędowe i dzienni- 
karskie były natłoczone w sposób nie- 
zwykły, Niemniej — loża dyplomatyczna, 
w której zebrał się korpus dyplomatycz- 
ny in gremio ze swym dziekanem, amba- 


ważniejszych momentów przemówień. 


Po prawej jego stronie zasiadał rów- 
nież siwy i równie rasowo wytworny am 
basador francuski Paleologue, po lewej 
zaś barokowa figura ambasadora wło- 
skiego markiza Carlottidi Riparbella, 
cziowieczka okrąglego, gladzącego swą 
blond brodę z raczej jowialnym wyrazem 
twarzy, na której błąkał się uśmiech cie- 
kawości, co też to bedzie... 


Gaierje uginały się pod ciężarem mro 
wia pubiicznośc!. 

Posiedzenie rozpczzęłe się od nabo- 
żeństwa uroczystego, poczem urządzono 
entuzjastyczną owację obecnym w ioży 
dyplomatycznej przedstawicielom państw 
sprzymierzonych. Wszyscy posłowie i wo 
góle wszyscy obecni powstali z miejsc i 
długotrwałym oklłaskiem witali ambasa- 
dorów sojuszniczych, wznosząc okrzyki 
na cześć państw sprzymierzonych oraz 
wołając: „Rossija pobiedit!" 


sadorem wielkobryłańskim na czele, Sir}  Owacja ta trwała z dziesięć minut, 


Czytajcie „Express Wieczorny” 


(170 |cze, o cud błagamy cię wszyscy, bo cud|John Buchanan, którego klasyczny profil Ambasadorowie sojuszniczy dziękowali 


za nią serdecznie niskiemi ukłonami, 

Pierwszy przemawiał przedstawiciel 
Koła polskiego poseł Harusewicz, Prze- 
wiał właściwie raczej do dyplomatów so- 
juszniczych, niż do Dumy. Twierdził, że 
narów polski, wbrew pozorom i tenden- 
cyjnie rozsiewanym pogłoskom jest nie- 
złomnie wierny sojusznikom i całe jego 
sympatje są po ich stronie, mimo kuszeń 
polityków  niemiecko-austrjackich oraz 
tych nielicznych polaków, którzy nie- 
bacznie dali im się wziąć na lep. Dowo- 
dził też w dalszym ciągu, że Polska ocze- 
kuje od sojuszników wpłynięcia na za- 
łatwienie sprawy polskiej w sposób, od- 
powiadający słusznym aspiracjom narodu 
polskiego, 

Przemówienie posła Harusewicza trwa 
ło około godziny, Było ono dla olbrzy- 
miej większości obecnych, wobec naprę- 
żonego oczekiwania wielkich wydarzeń 
bardzo nudne tembardziej, że Harusewicz 
był mówcą wcale nieświetnym. Dener 
wowano się więc ogólnie na sali. Ale je- 
szcze o wiele bardziej w pałacu Zimo- 
wym, gdzie cesarzowa Aleksandra czu- 
wała przy telefonie i wołała co chwilę: 

— Kiedyż ten polak wreszcie skóf 
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Tajemnicza tragedja w Belgradzie. 


Konsuł amerykański, Dayton, zastrzelony przez swą narzeczoną, 


Belgrad, Amerykańskj konsul Dayton 

zmarł, 
Belgrad, 9 grudnia, 
Polska Agencja Telegrafiezna 
Zwłoki amerykańskiego wice konsula 
Daytoma zostały zabalsamowane i będą 
wysłane do Ameryki. 

Przy wczorajszej obdukcji zwłok stwier 
dzono rafy drapane na rękach, pocho- 
dzące z ostrych paznogci, W ten sposób 
przypuszczenie sędziego śledczego, że po 
zranieniu Daytona, a.przed śmiercią. je- 
go narzeczonej, przyszło między nimi do 
gwałtownej bójki potwierdza się. 

W czaśie bójki prawdopodobnie Day= 
ton wyrwał ńarzeczonej tewólwer, dal- 
szy przebieg dramatu nie może być! 
stwierdzony, ponieważ oboje zmarli. 

Służąca w siąsiedniem mieszkaniu sły 
szała nad tańem straszny krzyk narze- 


litwinkę. 


czonej Daytona, nazwiskiem Anna Uzu- 
pajtis, litwinki. Ponieważ jednak krzyki 
takie rozlegały się dość często w mie- 
szkaniu Daytona, nie przypisywała temu 
zbyt wielkiego znaczenia, 

W kwadrans później wybiegł z mie- 
szkania Dayton w pantołlach i płaszczu 


uie zdradzał żadnego zdenerwowania, 
Przypuszczają, że Dayton zastrzelił 
natżeczońą, następnie położył ją na zie- 
mi i wcisnął jej rewolwer de ręki, poczem 
odszedł, 
" Dayton miał być przesłuchiwany w 
sobotę, jednak na interwencję konsula 
amerykańskiego przesłuchanie zostało od 
roczone do poniedziałku.. W niedzielę w 
nocy jednak Dayton zmarł na zapalenie 
mózgu, W delirium powtarzł wicąż: 
„Czy będzie jeszcze strzelała?" 


z krwawemi plamami na twarzy, zresztą | wiadomeści, a nadto dowiedziała się, że 


Z zeznań lekarza, który leczył Uzupaj 
tis wynika, że miała ona ciężkie życie 
przy Daytoniė; Uzupajtiś zarę zyła się 
z Daytonem w Kownie, a skoro został 
przeniesiony do Belgradu obiecał jej, że 
ją wezwie do siebie ; weźmie z nią ślub, 

Ponieważ nie miała od niego żadnych 


Dayton obiecał ożenić się z pewną niem 
ką, wyjechała do Belgradu, 

Dayton szykanował ją w najrozmait. 
i sposób, a w ostatnim czasie nawet 

ił, 

Dayton był namiętnym graczem w kar 
ty i przegrywał znaczne sumy, Do Kow- 
na nie chciała: Uzupajtis wtócić, ponie- 
waż wstydziła się swojej przeszłości, Day 
lon miał jej nawet zagrozić, że doniesie 
policji o jej nielegalnyth pobyice w Bel- 
gradzie. 


Konsolidacja p 
Lloyd George — 


Londyn, 9 grudnia, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
„National Liberal Federation", która 
jest najwyższym ciałem partyjnym libera- 
łówpostanowiła w dniach 29 i 30 b, m, 
ywołać konferencję partyjną w sprawie it- 
stalenia swej polityki zagranicznej oraż 

reorganizacji wewnętrznej partii | 
Liberałowie postanowili przy przysz- 
tych wyborach wystawić 500 kandydatów 
już rozpoczęli zbiórkę odpowiednich fun 
duszy na agitację wyborczą, | 
Została również utworzóna nowa of- 
ganizacja niezależna od najwyższych czyn 
ników partyjnych, w skład której wcho- 
dzą wszyscy kadydaci parlamentarni w 

roku 1923 i 1924, 

Jednak już obecnie w łonie liberałów 
utworzyło się lewe skrzydło, które nie 


artji liberalnej. 
przywódcą partji, 


zgadzą się z wyżej wspomnianemi plana- 
mi reorganizacji partji liberalnej, 

Opozycja ta odrzuca jakikolwiek kom 
promis z konserwatystami i socjalistami i 
wskazuje na konieczność indywidualnej 
wolności oraz równouprawn. obywateli 
i proponuje nałożenie podatków na wiel- 
ką własność ziemską, natomiast pragnie 
zredukować podatek przemysłowy, Po- 
datki, ściągane z wielkiej własności ma* 
ja być zużyte na rozbudowę miast, 

Warto zaznaczyć, że dotychczasowy 
przywódca liberałów Asquith zupełnie 
się na razie odsunął od działalności po- 
litycznej,; wobec czego Lloyd George 
będzie prawdopodobnie wybrany leade- 
rem partji, 

Przywódcą grupy opozycyjnej jest 
Kenworthy, E S 


Aresztowanie 
b. cesarzowej Zyty. 

Wiedeń, $ grudnia, 
„Der Abend“ . przynosi sensacyjną 
wiadomość z Budapesztu o aresztowaniu 
b. cesarzowej austrjackiej Zyty, która 
przybyla za łałlszywym paszportem z sy- 
neim Ottonem na Węgry i zamieszkała 

w palacu hr. Andrassy ego, 


Pała; został przez żandar- 
metję, poczemń nastąpiło aresztowanie 
cesarzowej 


Hr. Andrassy stal my azs prak er 
cego usunąć prezyden o a 
Oda królem węgierskim, - 


PJ 


Traktat handlowy czesko- 
austrjacki szkodliwy dla 
austrjackiego przemysłu 


„włókienniczego. 

Specjalna służba telegraficzna. „Expressu“, 

WIEDEŃ, 8 grudnia. 
Prasa anstrjacka podkreśla, 
że zawarty œ Czechosłowacją 
traktat handlowy jest bardzo 
niekorzystny dla austrjackiego 
przemysłu włókienniczego, gdyż 
Czechosłowacja może w każdej 
chwili wprowadzić dowolne cło 
na towary austrjackie eksporto- 
wane do Czech, co uniemożliwi 
konkurencją na rynku czeskim. 
re i w. S. 


Wyrok w głośnej sprawie 


10 wypłacenie 150,000 fun- 


-tów przez Midlandbank. 
Specjalna służba telegraficzna Expressu". 


LONDYN, 8 grudiila. 

W głośnej sprawie o wypłace- 
nle przez Midłandbank 150,000 
funtów sterlingów księgarzowi 
Robinsonowi zapadł wczoraj wy- 
rok odrzucający pretensje Ro- 
binsona. 

w motywach wyroku sąd 
stwierdza, iż chodzi tutaj o pie- 
niądze, które zostały wymuszone 
na księciu indyjskim i że operto- 
ay więc kradzionetni pieniędz- 
m . 


Rząd angielski nie odpo- 
wiada na noty sowieckie. 


Londyn, 9 grudnia. 

Na onegdajszej radzie ministrów po- 
stanowiono nie udzielać rządowi sowiec 
kiemu odpowiedzi na ostatnia notę w 
sprawie listu Zinowjewa. 

Rząd uważa, iż nie należy powtarzać 
już raz zakomunikowanych rządowi so- 
wietów argumentów, które należycie u- 
dowadniają autentyczność listu Zinowje- 
wa, 


ES lnu 


Wiza niemiecka 
staniała. 


Jak się dowiadujemy z konsulatu nie 
mieckiego w Łodzi, na zasadzie wzajem- 
nej umowy między Niemcami i Polską, 
podpisana została konwencja, według 
której cena wizy niemieckiej na jedno- 
razowy wjazd dò Niemiec została obni- 
żona do 10 złotych, 


Droga dla kapitału zagra= 
nicznego do Rosji stoi 
otworem. 

Paryż, 9 grudnia, 

Krassin oświadczył przedsłtawicielo- 
wi „L'Ouvre', iż Sowiety żądać będą 
odszkodowania za wyrządzone straty 
przez armje Kołczaka i Wrangla, 

Na zapytanie, czy Rosja gotowa jest 
płacić długi b, rządu carskiego, Krassin 
odpowiedział: „Zasadnicźo nie”, Zresztą 
wywodził on daleji „Stanowisko nasze 
określiliśmy na konferencji w Genti Je- 
żeli mamy płacić długi carskie, to musi- 
my mieć dochody, Ponieważ jednak nasz 
przemysł ł handel nie daje dochodów, 
na razie 6 tem nie móżemy mówić”. 

Co do dopuszczenia kapitału zagra- 
nicznego do Rosji, Krassin stwierdził, że 
droga dla tego kapitału stoi otworem, 
Kapitał zagraniczny może wyzyskać źró- 
dła naftowe oraz przemysł leśny w Rosji 


KONFERENCJA SOWIECKO- RU- 
MUŃSKA. 
Bukareszt, 9 grudaia. 


Jutro rozpoczyna się tutaj konieren- 
cja sowiecko-rumuńska w sprawie przed 
sięwzięcia środków przez obydwa pań- 
stwa, celem uniknięcia zatargów graunicz 
nych, 

Na konferencji będzie również oma- 
wiana sprawa repatrjacji uchodźców rt- 
muńskich, L. N. 


PRZYCZYNY WYBUCHU POWSTA- 
NIA KOMUNISTYCZN, W ESTONJI. 
Tallin, 9 grudnia, 

Pisma estońskie stwierdzają, iż wy» 
buch powstania komunistycznego był 
przyśpieszony z powodu prowadzonych 
ostatnie konierencji o utworzenie bloku 
państw bałtyckich, 

Dotychczas aresztowano 500 komu- 
nistów, oskarżonych o udział w powsta- 
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Warszawa, 10 grudnia. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WARSZ, 


Nowy oJrk 5,16 
Londyn 24,33 
Paryż 27,50 
Belgja 25,59 
Szwajcarja 100 


DRUGIE NOTOW. WARSZAWSKIE. 
Nowy Jork 5,185 
Tendencją bez zmiany, akcje cokol- 
wiek słabiej, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 

Spółki Zarobkowe 6 

Bank Zachodni 1.60 

Starachowice 1.97—1.96 

Rudzki 1.13 | 

Ostrowiec 6.40 —6.50 

Modrzejów 4.05 

Żyrardów 19,5 (I em.) 11—15 (II emj 
- Ćmielów 60 

Nobel 1.65 

Cukier 3.12 

Częsłocice 1.95 

Spiess 1, 25 

Puls 0.36 

Norblin 0.66 

Łazy 0.11 

Tendencja cokolwiek mocniejsza, 


GIEŁDA GDAŃSKA, 


Gdańsk, 9 grudnia, 
Złoty: 103 prsta 
Warszawa 102,50 
Dolary- 5,33 


Przekazy ħa Warszawę: : 


GIEŁDĄ NOWOJORSKA, 


New Jork, 9 grudnia, 
Kurs dzienny dzienny 3 proc. 
Londyn 4,79,75 
Londyn 60 dnia 4,77,65 
Paryż 5,40 
Amsterdam 40,43 
Praga 3,02 i trzy ćwiartki 
Kopenhaga 17,73 
Berlin 23,80 — 23,82 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Liverpool, 9 grudnia, 
Notowania końcowe: Styczeń 12,67, 
marzec 12,72, maj 12,77, lipiec 12,74. 
Listopad 12,34, grudzień 12,66, luty 
12,67, kwiecień 12,72, czerwiec 12,74, 
sierpień 12,66, wrzesień 12,56, paździer= 
nik 12,42, | 
Brema, 9 śrudnia, 
Bawełna amerykańska 25,25 cent, dol. 


za Í bz, 
No Jork, 9 grudnia, 
Dowóz bawełny do partów Atlanty- 
ku i Giifu 70.000, wewnątrz kraju 40.000, 
wywóz do Anglii 5.000, na kontynent 
7.000. Loso 23,25, październik 22.86— 
22.86, grudzień 22.79, styczeń 22.82 — 
22,84, marzec 23,17—23,19, kwiecień 
23.33—23.35, maj 23.54--33.55, |lipieć ` 
23.66—23.66, sierpień 23.36--23, 36, wrze. 
sień 23.12--23,12, i 
Nowy Orlean, 9 grudnła, 
Loco 23.00, styczeń 23.05, marzec 
SĄ maj 23.33, lipiec 23.28, październik 


c——;0])r——. 


NAJBLIŻSZA KONFERENCJA MAŁEJ 
ENTENTY. 
Praga, 9 grudnia, 
Jak się dowiadujemy, najbliższą kons 
łerencja małej ententy zwołana zostanie 
na 15 stycznia do Bukaresztu P. S. 


ZMIANA DŁUGOŚCI FAL BERLIŃ= 
SKIEJ RADJOSTACJI, i 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
Berlin, 9 grudnia, - 
Berlińska radjostacia nadawcza za 
wiadomiła, iż z powodu uszkodzenia a- 
paratu nadawczefo na Potsdamer Platz, 
który nadawał fale długości 430 czyn- 
na będzie na razie tylko stacja nadaw- 
cza na Maćdeburóer Platz, która nada- 
le lafe długości 505 m, 


o 2. R. Il. zmienia 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


nazwę. 


Olbrzymi zepelin Z. R. Ill, znany ze swego lótu z Niemiec 
do Ameryki, zmienia obecnie swą nazwę na „Los Angelos". 
Rycina nasza przedstawia malarzy, zajętych przy „chrzcie” 


olbrzyma napowietrznego. 


„Los Angelos* w najbliższym 


czasie odbędzie wielki iot z załogą amerykańską poprzez 
całą Amerykę. 


Aresztowanie bandy gwatcicieli 
we Lwowie. 
Porywali i gwałcili nieletnie dziewczęta. 


Lwów, 9 grudnia, 

Po 5-cło miesięcznych mozolnych do- 
chodzeniach policji w związku z niezalat- 
wioną jeszcze przez sąd sprawą osławio- 
nego zbrodniarza Aleksandra Wóycickie- 
go udało się policji lwowskiej uchwycić 
całą zbrodniczą organizację, złożoną ż 6 
inteligentnych mężczyzn, z których część 
fest żońatych. 

 Dokonywali oni wedle ściśle określo- 
nego planu wieczorami w parkach miej- 
skich napadów na nieletnie dziewczęta, 
które polem przemocą hańbili 


Pisownia w urzędach 


Sfery uniwersyteckie zwróciły min. 
wyznań relig, i o p. uwagę na stosowa= 
niee przez urzędy państwowe niewłaści- 
wej pisowni polskiej, | 

Dotyczy to w szczególności publika- 
cji urzędowych, jak w dziennikach u- 
staw, dzieńników urzędowych poszcze* 
gólnych ministerstw, wydawanych przez 
władze centralne rozporządzeń, okólni- 
ków i Ł p, przy których oglaszaniu u= 


żywana jest mylna pisownia, z pominię- . 


Jeden z członków szajki przyłem wy» 
steępował zawsze bądź jako komisarz po- 
licji, bądź jako wywiadowca, 

Miało to na celu odstraszenie niewin- 
nych ofiar od ścigania gwałciciel groźbą 
zarejestrowania ich jako prostytutek, 

Na podstawie dochodzeń policyjnych 
polecił sędzia śledczy Wiłoszewski are- 
śztować narazie trzech członków szajki 
Gustawa Dreiera, urzędnika kolejowego, 
Henryka Służalskieto i Jana Dominika. 
Zbrodniarże przyznali się do 18 zśwałceń, 
popelnionych w ciągu bieżącego lata. 


jest zazwyczaj błędna 


ciem zasad, ustalonych przez Akadaemję 
umiejętności w Krakowie uchawłą z dnia 
9 lutego 1918 roku. 

W związku z tem poszczególne mini- 
sterstwa resortowe poleciły ścisłe prze- 
strzeganie zasad pisowni polskiej we 
wszystkich biurach urzę= 
dowych, aby nie dopuścić do narążania 
powagi ministerstwa przez nieznajomość 
obowiązującej obecnie pisowni polskiej. 

— ;(] 0 


Odezwa łódzkiej orkiestry filharmonicznej 
do publiczności łódzkiej. 


Od lat blisko dziesięciu użyznia ŁOF 
swą pracą glębę muzyczną Łodzi, Publi- 
czność łódzka powitała w r. 1915 z ra- 
dością powstanie placówki artystyczno- 
kulturalńej, która w ciągu swej dziesieę- 
cioltniej działalności nie zawiodła pokła- 
danych w nie nadziej, Dzieje dziesięcio- 
letniego okresu ŁOF — to dzieje ofiar- 
ności i miestrudzonych wysiłków grona 
ludzi, zrzeszonych pod hasłem umiłowa- 
nia sżtukij ludzi, ożywionych wiarą, że 
kulturalna Łódź wysiłki te poprze i do- 
pomoże do dd Sakeng i rozwoju tej pla- 
cówki, Dziś, w dziesiątym jubileuszowym 
roku swego istnienia, stoi ŁOF wobec 
posępnej niepewności jutra, gorzej: wo- 
bèc groźby zbliżającego się niebytu. 

LOF nie zawiodła, — zawiodła publi= 
czność łódzka, która obojętnem okiem 
spogląda na agonję jedynej placówki wiel 
kiej sztuki muzycznej, rozkwitłej na sza- 
rym bruku łódzkim ku prawdziwej chlu- 
bie naszego miasta i mającej być kultu- 
ry tego miasta wymownym wykładni- 
kiem, Publiczność łudzka pozostaje głu- 
cha na wołania o pomoc ludzi dobrej 
woli i bezinteresownej pracy dła dobra 
sztuki, Jak matka wyrodna pozwala gi- 
nąć swemu dziecięciu, Miasto pracy i e+ 
nergji twórczej nie potrafi zdobyć się na 
zachowanie tego, co jest tej pracy i tej 
enerdij twórczej chlubnym wykwitem. 
Trwoni karygodnie mozołem i trudem 
zdobyte wartości. 

Czemu koncerty ŁÓF świecą pustka: 
mi? Czemu publiczność łódzka stroni od 


koncertów ŁÓF? Czemii nie zachęca jej 
przyklad magistratu į rady miejskiej czy= 
nen ttsilówań tych najwyższych instancji 
życia obywatelskiego Łodzi, które spie- 
szą z pomocą ŁOF, udzielając jej tbu- 
sydjów, w miarę swych środków? 

Zwracamy się z tym apelem do wszy 
stkich kulturalnych łodzian. Już najbliż: 
sze dni rozstrzygną, czy apel ten tralił 
do świadomości zbiorowej duszy ogółu 
łódzkiego, czy też ŁOF ma zejść z wi- 
downi życia kulturalnego Łodzi ku kań- 
bie naszego miasta. 

Dalsze istnienie ŁOF — to świade- 
ctwo kultury Łodzi, Upadek ŁOF zna- 
mionować będzie tejże kullury niesłowny 
zanik, Będzie o wyko świade- 
ctwem ubóstwa duchowego, wystawio- 
nem Łodzi przez teraźniejszość i przez 
przyszłość, 

ylko tłumne uczęszczanie na kon- 
certy ŁOF, tylko gremjalne zapisywanie 
się na listy członków tow. Filharmonicz- 
nego, może jeszcze zapobiec grożącej 
LOF katastrofie. 
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4 STOPNIE PONIŻEJ ZERA. 


Zima poczyna ustalać się na dobre. 


Słońce śle jeszcze wprawdzie na ziemię 
swoje blade promienie, ale i mróz poczy- 
ma dawać znaki o sobie. 

W dniu dzisiejszym o godzinie Ś-ej 
rano mróz dosięgał 4 stopni poniżej zera. 


„Służąca do 


DAL E a CZAD NZ 


wszystkiego“ 


ukradła swojej chlebodawczyni odzież wariości 
800 złotych. 


Istnieje stare tak jak świat twierdze-|wy Lipińskiej zasi 


nie, że od domowego zlodzieja nie można 
się ustrzec, 

Znają tę prawdę wszystkie „lepsze po- 
sowy“ domowego ogniska i chcąc się u- 
chronić od wprowadzenia do domu służą- 
cej złodziejki, stale przed przyjęciem no- 
wej służącej dowiadują się opinję o niej 
jej poprzedniej gospodyni. 

I pani Chaimowicz (Podrzeczna 9) 
brzed przyjęciem nowej służącej Stanisła 


ęła o 

poprzednich chlebodawców a pa ae 
się o niej, że umie prać, gotować, 8 ` 
tać i t d jednem ONE a dekonak 
slużącą do wszystkiego, 

I faktycznie Lipińska nie zawiodła po- 
kładanych w niej nadziei — okazała się 
siużącą „do wszystkiego”... i skradła 
śwej gospodyni ro. e objekty a tak 
zwanej garderoby w. 800 ał, i 

Śledztwo w toku. s 


W czwartek znów obradować 
będą ojcowie miasta 
w zacisznym butecie rady miejskiej. 


Na cżzwartkowem posiedzeniu rad 
m'ejskiej znajduje się bardzo wiele wszel- 
kiego rodzaju drobiazgów, które nie wy- 
wołają zapewne szerszej dyskusji, aczkol- 
wiek w naszej radzie miejskiej nie są wy- 
kluczone niemożliwe możliwości. 


Dłużej jedynie zatrzymają się obrady 
na sprawie specjalnego podatku na cele 


kanalizacyjne, 


Uchwalenie go będzie kontynuowaniem 
„łelpodarozjć VRAI która prędzej 


czy później ponieść musi fiasco, 


Kłótria o posady 


rozbija tak zwaną 


Jak się dowiaduje „Express™ pomię- 
dzy frakcjami N.P,R., a frakcjami Chade- 
cji i Kołem narodowym powstał ostry kon 
iliki na tle obsadzenia wyższych stano- 


narodową jedność. 


wisk w magistracie, wobec zamierzanych 
przez frakcje rządzące fugów personal- 
nych na podstawie nowej pragmatyki, 

| ati lua 


Spekulanci tytoniowi nie próżnują 
Ceny papierosów zostały podwyższone o 30-40 proc. 


Monopol tytoniowy, twierdzi, iż obec- 
ña produkcja fabryk tytoniowych prze- 
wyższa produkcję zeszłoroczną — a tym- 
czasem na rynku tytoniówym daje się od- 
czuwać brak lepszych gatunków tytoniu, 
aczkolwiek w zeszłym roku, rynek był 
całkowicie nasycony. Ktoś musi się mylić 


— Poiy w tym wypadku myli stę mio« 
nopol. 

Tymczasem sytuację wykorzystują spe 
kulanci, którzy już w ciągu ubiegłego ty» 
godnia zdążyli wyśrubować ceny papiero« 
sów o 30—40 proc. pońad nominale, ` 


Dziennik wielkiego miasta. 


Samobójstwo 17-letniej służącej. —Tragedja bezrobotnej.— 
Pocięty nożem na śmierć. — Na krańcach miasta..—Nagły 
zgon Z-letniego dziecka. 


i7.letnia Zofja Sewczynek, służąca 
spadła z wysokości Il piętra na ulicę w 
domu przy ul, Dąbrowskiej 39, uleglszy 
ogólnym obrażeniom ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy, 
WAŁY na miejscu w stanie osła- 
ionym, Ba 


* 

21-letnia Władysława Saganowska na 
polu przy ul. Nowo-Pabjanickiej 6 w celu 
sd OBOCZYM napiła się sublimatu, 

S, była bez zajęcia, dawniej pracowa= 
ła w fabryce Landau. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
mocy desperatce, ódwióżł ją do szpitala 
Św. Józeła, — Przyczyna rozpaczliwego 
kroku brak środków do życia, 


* 

Wczoraj o godzinie 1.52 popół, I ko- 
misarjat pol. państw. zawezwał teleloni- 
cznie lekarza pogotowia do J6.letniego 
robotnika, Franciszka MolHuńiaka, miesz= 
kańca Warszawy, który w mieszkaniu 
przy ul. Borysa nr. 14 pocięty został no- 


Jak został rozstrzelony pancertik „Waszyngton*. | 


Pomimo prolestu rzeczóżnawcy Ww 
sprawach marynarki, Shearera, który wy 
słąpił — jak donosiliśmy — przeciwko 
zniszczeniu, na mocy uchwał konieren- 
cji waszyngtońskiej, świeżo spuszózone- 
go na wodę dreadnoughta „Washington” 
władze amerykańskie postanowiły dotrzy 
mać zobowiązania i zniszczyć ten kolos 
morski. 


W tym celu holowniki zaciągnęły „Wa 
shington” na pełny ocean, w pobliżu przy 
lądku Virginia, poczem pancernik „Te- 
xas” rozpoczął do niego ogień z olbrzy- 
mich dział 14-calowych, 


Dziewięć razy trafiły pociski „Texa- 
su” w pancerz „Washington“, ponad li- 
nją wodną. Gdy jednak rzeczoznawcy 
weszli na pokład skazanego dreadnou- 
ghta, to okazało się, że żaden z pocis- 
ków, choć były napełnione najsilniejsze- 
mi matetjałami wybuchowemi, nie zdo- 
łał przebić pancerza, wobec czego, w 


żem, — Gdy ńa miejsce wypadku ył 
lekarz, zastał już stygnące zwł | 
rup zabezpieczono ha miejscu, aż dó 
zajścia władz sądowo-policyjnych, 
LJ 


Na ulicy Lipowej 58 uderzony został 
kamieniem 22-letni robotnik, Bronisław 
Arendt, Pa kseY ranę tłuezoną dol- 
nej wargi, Udzielono mu pomocy na stacji 
pogotowia. | 

kd i 
W podwórzu przy ul. Targowej 18, 
spadł z wozu 33-letni robotnik Józef Piè- 
trzak, uległszy obrażeniom ciała, 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu po- 
szkodowańemtu pomocy, iózł go do - 
zbiorni, 7 

[i 


W mieszkaniu przy ulicy Kamiefhej 4 < 
zmarł nagle Z-letni Icek Blajsztyft, synek 
robotnika. YW) 2 
-_ Lekarż pofotówia skonstatował zgóń 
Zwłoki pozostawiońo na miejscu. 


razie rzeczywistej bitwy, tylokrotnie tra 
fony okręt, mógby łatwo. dopłynąć do 
portu, Ee) 
Następnie ostrzeliwano „Washington“ 
bombami podwodnemi, mierząc w część 
jego powodną, w samym środku, w po- 
bliżu maszyn, ale i tu, choć pięć bomb : 
trafiło do celu, mie uczyniano większej 
szkody. 


I następnego dnia strzały „Texasu” 
nie zdołały zatopić skazanego dreadnoue 
gtha, Dopiero trzeciego dnia atak jedno- 
czesny przez pancernik rzeczony i przez 
9, lecących w szyku bojowym, aero- 
planów wojskowych, z których każdy 
unosił w powietrze po pięć bomb tysiąca 
i dwutysiącofuntowych, dokonał dzieła 
zniszczenia. 


Rażony z boku i zgóry gradem olbrzę 
mich pocisków, , Washington” przechylił 
nię ña bok i w końcu zniknął w debi- 
nach morskich, ma Via me. 


d 
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„EXPRESS WIECZORNY* 


Kanalizacja Łodzi może być zrealizowana. 


Magistrat winien jest ludności naszego miasta wyjaśnienie, czemu dotychczas nie za- 
ciągnął wygodnej pożyczki kanalizacyjnej. 


Projekty skanalizowania Łodzi obcho- 
dzą już dwudziestą rocznicę istnienia, a 
kanalizcja jest wciąż w chronicznem sta- 


dhum realizacji. 
De facto sprawa ta stanęła na mart- 


wym punkcie, gdyż magistrat wyszedł 
z łałszywego i niemożliwego do zrealizo- 
wania założenia, by kanalizację zbudo- 
wać gospodarczym systemem, bez ucie- 
kania się do pożyczki zagranicznej. 

Nieracjonalność tej uchwały mówi sa- 
ma za siebie, a dowodzenie jej jest dla 
wszystkich z wyjątkiem  wielkorządców 
komunalnych wyważaniem otwartych 
drzwi. 
Jak wiadomo, według bardzo nawet 
skromnych obliczeń koszta budowy ka- 
nalizcji i wodociągów wynosić muszą 70 
miljonów złotych, jest to więc suma wy- 
noszącą kilkuletni budżet miejski, 

Jeżeli nawet prace te rozłożone będą 
na kilkanaście lat, to i uzyskanie rocznie 


€ELJETON 


Narkotyki. 


Na konferencji przedstawicieli naro- 
dów w Genewie obradowano nad ogra- 
miczeniem przywozu do rozmaitych 
państw narkotyków, jak opjum, hasysz, 
heroina itp. | 

Z nietajoną pociechą zauważyłem, że 
e Polsce nie było tam mowy zupełnie. 
Jeden tylko z mówców, wtajemniczony 
w nasze stosunki, miał się wyrazić,: 

— Co się tyczy Reczypospolitej pol- 
skiej, możemy o nią być spokojni Będzie 
tam otwarty monopol państwowy fabry- 
kacji i rozpowszechniania trucizn w ro- 
dzaju kokainy, w celu radkalnego usta- 
lenia zdrowia publicznego. 

Jestem przekonany, panowie, że z 
monopolem kokainowym będzie to samo, 
co z tytuniowym, Z wyrobów monopolo- 
| w. Polsce wykluczono wszystko, 
c3: mogłoby podniecać nerwy palaczy. 
Według ostatnich wyników badań, z pa 

ierosów używanych w tym kraju, wy- 

kiicżana tytuń, a jak wiadomo siano i 
słoma nikotyny w sobie nie zawierają, 
omimo, że wyroby wydzielają przy pa- 
łeniu dużo dymu. Polakom możemy ze 
spokoinem sercem pozwolić na zakłada- 
mie w miastach j wioskach, wspomnia- 
nych u Conan Doyla, „jaskiń opjum”, 
Ręczę, że to będzie z ich korzyścią fi- 
gyczną i moralną. 

— A wódka, panie profesorze — za- 
brzmiało po kątach sali — wódka polska 
jest uczciwie mocna i wszyscy wyłamy- 
wacze kas bankowych raczą się alkoho- 
lera po spełnieniu swojej pracy nocnej. 

— Przepraszam — zaopanował mów- 
ea — monopol skarbowy wódki nie wy- 
rabia, lecz sprzedaje towar przyrządza- 
ny w pa i rektyłikacjach pry- 
waiye 

— Za pozwoleniem — wtrącił don 
Fidrygalio, przedstawiciel Agamemnonu 
(kraj, do któregu jedzie się prosto, a po- 
tem na lewo) — a sery krakowskie a 
mleko prosto od krowy, a masło? Na- 

adasz pan na artykuły monopolu skar- 

owego, gdy fabrykanci monopolowi, lu- 
dzie prywatni robią co im się rzewnie po 
doba 1 kto do nich nie żywi z tego po- 
wodu pretencji oprócz konsumentów, Sły 
szałem, że pewien fachowy fałszerz bank 
motów zaskarżył chłopa o dolanie wody 
do mleka i wygrał sprawę. 


Pies opuszczający się z aeroplanm na spadochronie 


Sierżant lotnik amerykański Furrer 
ułożył swego psa owczarka do spadania 
z aeroplanu na spadochronie, 

Wznosił się z psem na znaczną wyso- 
kość, z pewnej chwili odczepiał spado- 
chron, a zmyślne zwierzę spadało na lot- 
nisko. Sztuka długo się udawała, a sier- 
żant za swój pomysł zbierał sute dolary. 
Niedawno, nad lotniskiem w No Jor 
ku podczas przedstawienia spadochron 
mie chciał się otworzyć, a pies-lotnik ru- 
nat na ziemię i zabił się. Lotnicy i pu- 
K ia brali udział w pogrzebaniu 

im'a. 
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5 miljonów złotych, tak jak to uchwalo- 
no, jest więcej niż problematyczne, 

Sytuacja finansowa miasta jest, po- 
wiedzmy otwarcie, katastrofalna. Budżet 
na rok 1924 zamknięty zostanie z niedo- 
borem 2--3 miljonów złotych, a horosko- 
py finansowe na rok 1925 są jeszcze gor» 
sze wobec zapowiedzianego skasowania 
podatku od biletów tramwajowych, sta- 
nowiącego około 4 proc wpływów po- 
datkowych. 

W tych warunkch wykrojenie w wy- 
datkch 5 miljonowej pozycji jest niemoż- 
liwością, 

O stworzeniu nowego podatku, na ten 
ce] przeznaczonego nie może być mowy, 
gdyż jedno pokolenie nie może być obar- 
czone ciężarami dla stworzenia tego, co 
służyć ma dziesiątkom pokoleń, tem bar- 
dziej, że kryzys w przemyśle włókienni- 
czym podważył silnie ekonomiczne pod- 
stawy Łodzi. 


Wątpliwem jest również, znalezienie 
odpowiedniego źródła podatkowego, któ- 
reby odpowiadało wymogom ustawy o 
tymczasowem uregulowaniu finansów 
miejskich i zdobyłoby placet władz nad- 
zorczych. 

Oczywista, że nad planami magistratu 
o przejęciu od państwa podatku od nie- 
ruchomości na 5 lał trzeba przejść do po- 
rządku dziennego, gdyż rząd zbyt wiele 
ma obecnie kłopotów finansowych, by u- 
szczuplać swe włpywy na rzecz samorzą- 
dów. Tak więc jedynie zaciągnięcie po- 
życzki zagranicznej może pchnąć budowę 
kanalizacji i wodociąów na realne tory, 
tem więcej, że magistrat jest w posiada- 
niu bardzo dogodnych dla miasta ofert, 
proponujących sfinansowanie kanalizacji 
przy oprocentowaniu 8 rocznie i kursie 
pożyczki 90 na 100. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż amor 
tyzacja tej pożyczki ma nastąpić po 40-- 


Cynizm bandycki. 


Rzezimieszki złupiwszy podróżnych częstują ich 
| wódeczką. 


We środę, dn. 3 b, m. na przejeżdża- 
jących szosą radomską: Marjannę Ciesiel 
ską, Józefa Danina, Józefa Palucha i Wła 
dysława Pietrusińskiego, tuż prawie pod 
Grójcem napadło czterech zamaskowa- 
nych bandytów, którzy steroryzowawszy 
podróżnych rewolwerami zmusili ich do 
zjechania z szosy na sąsiednie łąki, Chcąc 
niechcąc musieli podróżni wykonać roz- 
kaz zbójeckiej szajki, 

Na ustroniu przeszukałi łotrzykowie 
kieszenie jadących, zabierając im 2 złote 
pierścionki, 2 złote obrączki ślubne, 500 
złotych gotówką i 2 butelki wódki, któ- 
rą z miejsca wypili. Bezczelność bandy- 
tów była tak wielka, iż częstowali swe 
ofiary wódką, życząc im zdrowia oraz 
większej przezorności na dalszą podróż. 
Cały rabunek połączony z zaimprowizo- 
waną libacją trwał przeszło trzy godziny, 

Tymczasem przejeżdżało szosą mnó- 
stwo wozów. Wystarczyłby jeden okrzyk 
napadniętych, a byliby uratowani, Strach 


jednak ogarnął podróżnych na widok groź 
nie połyskujących luf rewolwerowych i 
zamurował im usta, Dopiero po trzech go 
dziach bandyci oddalili się wraz z łupem, 
a podróżni udali się do najbliższego po- 
sterunku policyjnego w Bielsku, gdzie za- 
meldowali o wypadku. Komendant poste- 
runku przodownik Chintz natychmiast 
wszczął energiczne dochodzenie i wkrót- 
ce, na podstawie rysopisów oraz zeznań 
składanych przez napadniętych zorjento- 
wał się, iż bandyci musieli być mieszkań- 
cami wsi okolicznych. Zarządzona obła- 
wa dała pożądane wyniki, Ujęto dwóch 
podejrzanych o udział w napadzie: Stani- 
sława Mielczarka, lat 20 i Jana Osmako- 
wicza, lat 25, 

Przy konfrontacji poszkodowani pod- 
różni poznali w nich uczestników napadu. 
Podczas obławy wraz z miejscową policją 
współdziałali wywiadowcy ekspozytury 
urzędu śledczego powiatu warszawskiego. 


W starym piecu djabeł pali 
Stateczny doktór i adeptki sztuki. 


W okolicach placu Voltaire w Paryżu 
mieszka pewien lekarz, dr. S. Mimo po- 
deszłego wieku, nasz eskulap czuł się je- 
szcze dość rzeźkim, by wstąpić w związ- 
ki małżeńskie. Wybraną serca doktor- 
skiego była panna Lucynka, figurantka 
w jednym z teatrzyków, młodsza od swe- 
go małżonka o dobre trzy dziesiątki latek 

Pani doktorowa była tego zdania, że 
prawowita małżonka winna dzielić z mę- 
żem coś więcej, niż stół i łoże. W myśl 
tych zasad zabrała mężowi portfel z su- 
mą 15 tysięcy franków, Małżonek nie u- 
znawał teorji zupełnego podziału i wy- 
stąpił do sądu o rozwód. Pani Lucyna 
przekonała się prócz tego jeszcze w inny 
sposób, że „małe parta idą do czarta'. 

Zabraną sumę z kolei zrabował jej 
niejaki Karol Fells, który był jej aman- 
tem, Jemy się również nie poszczęściło, 
gdyż wkrótce za inne jeszcze sprawki do 
stał się do ula. 

Atoli pan doktór nie zdołał wyrzucić 
swej rozwiedzionej małżonki z serca i 
częsiu przyjmował ją u siebie. Ostatnio 
wydał na jej cześć obiad, przy którem 
asystowała jego nowa przyjaciółka, a mo 
że nawet narzeczona, Urocza panna 
mena, l6-letnia figurantka z innego te- 
atrzyku, Doktór lubował się widocznie 
w świecie teatralnym w dalszym ciągu, 
mitc, że już raz się sparzył 

Po obiedzie trójka wsiadła do takso- 
metru, zby się udać do jed1ej z nocnych: 
restauracji na Montmartrze. Po przyby: 
ciu na miejsce doktora spostrzegł, że jego 
portłel z sumą 14.000 franków gdzieś się 
zapodział. Zabrał więc obie przyjaciółki 


jednak pieniędzy przy żadnej z pań, — 
Doktór wrócił do siebie, a przyjaciółki 
do restauracji. 

Nazajutrz śledzone pilnie przez agen- 
tów, zostały aresztowane w chwili „wiel 
kich zakupów” w jednym z magazynów. 
Przyparte do muru, przyznały, że zrabo- 
wały portfel doktorowi, ale zaraz po 
przybyciu do restauracji powierzyły go 
swemu „przyjacielowi“, młodziutkiemu 
włochowi Pietro Rossi, Cała trójka po- 
wędrowała do kozy. 

Czy to jednak nauczy doktorą ostroż- 
ności i rozsądku, statecznemu wiekowi 
przynależnych, 
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Ze sportu. 


POGOŃ W WIEDNIU. 


Wiedeń, 8 grudnia, 

W dniu 7 b, m, rozegrały się w Wied 
niu dwa mecze piłki nożnej, mianowicie 
pierwszy między drużyną „Simering” con 
tra „Pogoń'” (wynik 1:0 do przerwy 0:0 
na korzyść „Simeringu'), drugi — między 
„Pogonią* a „Hakoahem”, z wynikiem 
2:0)2:0) na korzyść „Pogoni”, 

Obie gry były bardzo ładne, szczegól 
nie mecz między „Pogonią' a „Hakoa- 
hem” robił wrażenie gry o mistrzowstwo, 

W meczu między „Simeringiem* a 
„Pogonią jedyna bramka na korzyść 
pierwszej drużyny wzięta została dopiero 
w drugiej połowie z rzutu karnego. 

pierwszym meczu, ze względu na 


ulewę, publiczność wzięła bardzo nielicz|gowców pod firmą „Tretorn”. 


do samochodu i zawiózł je do komisarja-Iny udział, W drugim widzów było około 
tu. Pomimo poszukiwań nie znaleziono 6000. 


50 latach, to stwierdzić należy, iż wae 
runki są nader dogodne. 


Cóż więc wstrzymuje magistrat od roż 
poczęcia pertraktacji z ofertantami? Oto 
finansiści ci uzależniają pożyczkę od roz 
dania robót towarzystwu, które daje gwa 
rancję przeprowadzenia budowy. 

Poprostu kapitaliści nie mają zaufania 
do „gospodarczego” przeprowadzenia tej 
budowy i chcą, by wierzyteiność icn mia- 
ła rzeczowy zastaw w postaci zbudowa- 
nej kanalizcji i wodociągów. 

Warunkowi temu nie można odmówić 
słuszności; to też dziwnem się wydać mu. 
si, że magistrat upiera się przy swoich 
nierealnych planach, a jednocześnie sta- 
rannie ukrywa przed opinją publiczną 
fakt otrzymania tak dogodnych ofert sfi- 
nansowania budowy kanalizacji i wodo» 
ciągów. A, T: 


Baczność, piękne panie! 
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Będziecie się goliły. 


Fryzjerzy amerykańscy wymyślili no« 
wy, doniosły zabieg dla pań, chcących 
utrzymać piekną cerę, świeżość twarzy- 
czki i uniknąć zmarszczek, Wszystkim 
tym piagam czyhającym na balzakow= 
skie piękności ma świetnie zapobiegać 
fikcyjne golenie tępą brzytwą a raczej 
masaż stalowym nożem, nieszkodliwym 
dla skóry ani meszka, będącego nierzad 
ko ważnym dodatkiem niektórych pięk= 
ności. Zabieg ten inicjowany przez wyna« 
lazczych fryzjerów chicagowskich, pode 

atrzyli oni w swej praktyce przy pie» 
ęgnacji męskich piękności, którym czę 
sta styczność z ostrzem brzytwy i pow= 
słający przytem masaż twarzy ma świet« 
nie konserwować skórę twarzy. 

„Golenie pań będzie odbywać się w 
sposób następujący: twarz ma być nasma 
rowana kremem, który będzie wtarty 
w pory skóry, następnie położona na 
twarz przy pomocy pędzla gruba powło= 
ka mydła, na to położony gorący recze 
nik — ale nie za gorący — poczem dru- 
ga powłoka mydła i wszystko to razem 
ściągnięte brzytwą stalową o zaokrąślo« 
nym końcu tak, by nie ścinała włosków, 
jeżeli jakie są na twarzy. Ma to przyczy- 
nić się do świeżości skóry, pięknego wy- 
glądu i... powodzenia na dancingach. 

Od tego czasu do dam, wchodzących 
do fryzjerni będą skierowane grzeczne 
pytania: 

— Czy pani życzy 
czy ogolić? 

Rzeczywiste jednak ogolenie pań mia 
łoby okropne skutki. to też przypuszczać 
należy że i golenie fikcyjne minie jak in- 
ne mody, 


.. 
W Belgji zabrakło 
. LA e» 
więźniów. 

Zbrodniczość w Belgji znacznie się 
zmniejszyła, tak, iż w mniejszych mia- 
stach niektóre gmachy więzienne stoją 
pustkami. 

W Ypres, jak głosi żartobliwie bruk- 
selski „Matin“ nie opłaca się trzymać 
służby więziennej dla braku aresztantów. 

Menin we wrześniu r. b. więzienie 
zupełnie opustoszało, a w październiku 
było ledwie dwóch pomniejszych krymi- 
nalistów, [Istnieje zamiar ogramiczenią 
liczby więzień i zmniejszenia liczby służ- 
by więziennej, 


sobie ostrzydz, 


Nowa fabryka kaloszy 
w kraju, 


Otrzymaliśmy wiadomość, że w zwiąż 
ku z pobytem w ostatnich dniach w War 
szawie dyrektora znanej szwedzkiej fa- 
bryki „Tretorn“ zapadła decyzja założe- 
nia w naszym kraju fabryki kaloszy i śnie 
W ten 
sposób otwiera się zywa placówka prze” 
mysłu gumowego. zy 
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Czterej szampioni botsu europejskiego: Billy Fanner, 
Negri, Tom Woodward i Garzena. 


Telegramy. 


mia 


Bolszewicy o wyborach 
w Niemczech. 
Agencja Wschodnia, 


Moskwa, 9 grudnia, 


Stiekłow ogłosił obszerny artykuł na 
temat wyborów w Niemczech, Artykuł 
nosi tytuł: „Zwycięstwo *'L.... 

Stiekłow utrzymuje, że biorąc pod u 
wagę warunki, w jakich odbyły się wy- 
bory w Niemczech, liczba głosów i man 
datów, uzyskanych przez komunistów, 
uważaną być winna za nieoczekiwany 
sukces, Komuniści stracili zaledwie 30 
proc. mandatów, co oznacza, że partja 
zachowała zasadniczo swoje jądro, że ma 
jeszcze siły j wobec tego oczekiwanć mo 
że spokojnie dalszych sukcesów, 


Przechodząc do wyjaśnienia, dlacze- 
go partja komunistyczna straciła pewną 
ilość mandatów przy ostatnich wyborach 
Stiekłow podkreśla, iż partja ta, w okre 
sie wyborów, przechodziła poważne prze 
silenie, że nie posiadala ona przywód- 
ców, gdyż tych osadzono celowo w wię- 
zieniach, a że mimo to wszystko zacho 
wała prawie całkowitą tężyznę, dowodzi 
to tylko, iż masy robotnicze wiernie sto 
ją przy sztandarze komunistycznym i że 
na nich polegać można zawsze. 

Jur, w „Ekonomiczeskoj Żizni”, stwier 
dza, że zwycięstwo w wyborach bloku 
dawisowskiego oznacza strącenie robot- 
ników niemieckich do poziomu zwykłych 
niewolników, oraz utworzenie z Niemiec 
kolonii kapitału zagranicznego. 

Artykuł wstępny „Prawdy” stwierdza 
również zwycięstwo t. zw. klubu centro 
wego, przy osłabieniu skrajnych flanków 
Za pocieszający fakt — zdaniem pisma— 
uważać można to chyba, że zwycięstwu 
środka nie towarzyszyło zupełne rozgro 
mienie komunistów, Autor artykułu po 
c'csza się jednak, że fakt zwycięstwa 
c-utrowych, a porażki komunistów, jest 
w każdym razie dla tych ostatnich zwy- 
pięstwem moralnem, 


Reorganizacja 
Paryż, 8 grudnia. 


Specjalna służba teleśraficzna „Expressu . 


Pisma donoszą, iż wkrótce 
uda się do Grecii francuska mi- 
sja wojskowa celem przeprowa- 
dzenia reorganizacji armji grec- 
kiej. 

Również z Londynu wyjedzie 
niebawem angielska misja woj- 


PRAGA, 8 grudnia. 
wczoraj trwały nadał rokowa*- 
nin między opozycją Í partjami 
większościowemi w sprawie u- 
suniącia różnicy zdań co do pro- 


mych. Do późnego wieczora nie 
osiągnięto porozumienia, 
Opozycja sprecyzowała swoje 


Żądania opozycji w Czechach. 


jektu o zasifkach dia bazrobot-|dują obecnie 


Bohaterowie śmiałego lotu aeroplanem Londyn — Indje 
angielskie: plutonowy Brancher i kapitan Burdett: ` 


Konflikt angielsko-egipski: 1) Zaglul pasza, dym'sjonowany premjer; 2) Król Fuaa 
przechadza się w ogrodzie pałacu swego z Zaglul paszą; 3) Król Fuad. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
TARYFOWA, 
Wiedeń, 9 grudnia. 

Komunikat urzędowy podaje, że w © 
statnich dniach odbyła się w generalnej 
dyrekcji austrjackich kolej żelaznych 
międzynarodowa konłerencja taryfowa 
z udziałem przedstawicieli Szwajcarji, 
Niemiec, Polski, Czechsłowacji, Węgier, 
Rumunji i Włoch, Konferencja ma na 
celu uregulowanie komunikacji osobo- 
wej i towarowej między temi państwami 
w ruchu tranzytowym przez Austrję, O- 
brady doprowadziły do pomyślnych re- 
zultatów. 


DALSZE ARESZTOWANIA 
W REWLU. 
Tallin, 9 grudnia. 
Ubieglej nocy w licznych punktach 
dokonano nowych aresztowań wśród ky 
munistów. 3 komuniści, którzy stawiali 
opór policji, zostali zabici, 


armji greckiej. 


skowa, która zajmie się reorga- 
nizacją floty greckiej „Figaro' 
podaje komentarz do powyż- 
szych informacji, w którym 
stwierdza, iż wszystko powraca 
do stanu przedwojennego, ale 
tylko pod względem zbrojeń. 


L A. 


żądania w 12 punktach i domaga 
się wprowadzenia cywilnych ko- 
misarzy, jako doradców do mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. 

Partje większościowe obra- 
nad żądaniami 
opozycji i gdyby je uwzględniły, 
dyskusja budżetowa zostanie 
jutro wznowiona. P. N. 
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Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją L. KANTORA. 
Lisah seansów o godz. 4-ej LE iż 


DRO ae nid dE Ei 
Rewindykacja 


należności za towary zarek- 

wirowane przez okupantów 

Wykonania czynności związanych 

z wprowadzeniem odnośnych 

spraw przed Sąd Rozjemczy w Pa- 
ryżu podejmuje się 


H. Beeckman 


A è H31 


Maszyny 


RO SZYCIA 


w wielkim wyborze 

cenach konkurencyjnych 

na dogodnych warunkach 
= poleca — 


Co się okazało? 


iż piecyk kaflowo-szamotowy wykonany u 


zużywa najmniej opału 
najwięcej ciepła. 


p 
| 


5 : . daje 
ul. Narutowicza Ne 2 Karol Kisier i sw’ 
gd godziny 2-ej do 4-ej po południu = (Sienkiewicza 25 róg aW E | dadndmonoicnwniwwaniai SREBEL RENU 


Powada firma hedy 


poszukuje: 


Rutynowanego deklaranta celnego, 
Wykwalifikowaną polsko-niemiechą 
stenotypistkę, 
Ekspedjenta biurowego, oraz 
EkKspedjenta Kolejowego 
z praktyką najmniej dwuletnią. 189 
Oferty sub. Sp. Ake. P. da adm. yi. NB | 


ga BEW TE TZW WY GE KI OUY SEE FF WE WED MY 
Najlepsze szweckie 


[uiżozięniet 


poszukuję 


POKOJU 


na parę miesięcy w cen- 
trum miasta. Oferty „M. B.“ 
do adm. „Republiki“. 


zw. wTretorn" 


Z kapitałem 


10.000 do 15.000 zł. 


potrzebny jest 


Inólnik 


bez żadnego ryzyka celem po- 
większenia dobrze prosperujące- 
go interesu mieszczącym się w cen= 
tram ul. Piotrkowskiej (sklep fron- 
towy) potrzebny od zaraz. Oferty 


KRAWIEC 


S. LIBERMAN KRANIĘG 


ul, Dzielna Ne 1 


zawiadamia niniejszem Sz. Klijentelę, iż otrzymał 
oryginalne modele paryskie na sezon 
zimowy. 

Uwaga: Na żądanie Sz. Klijenteli, robota mo- 
że być wykonana w przeciągu 48 godzin. 


„wydajna * 


DLATEGO NAJTAŃSZA: ZARAZEM 


í W — CENY E UA — 
do adm. „Republiki“ „R, C45", NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. ae 
W Łodzi zł. 2,50 miesięczuie — Zamiejscowa 4 złote WYCZAJNE: U gr i ga wieraz mili MAcawy (Ra siroas LJ salt | 
Pren um era ta: Sa: in Ay he di m Og. łoszenia: ROA CM eng dał Ząmejscowe 3) srog, 


a a] O druk ogłoszeń admaisie mie odpowiada 
Expose wieczorny i Ropubiika lączale 2ł,5,70 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Teleton 27-24,22-1%, Godziny przyjęć reda 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwisrć strony) a 100 procent drożej. 


Z R O OE A ŘŮ— 
(za wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr odp W, Polak, ~=  * * Czcionkami „Republiki“ Piotrkowska 49 _ Tłocznia, Piotrkowska 15, 
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A. CINISELLI. 
QETE 


Dziś i dní następnych 


ulubieńcy publiczności łódzkiej, słynni klowni. 


JACKSON 
ìi jego grupa 
12 tygrysów 


nowa tresura 


SIOSTRY PRINCESS 


śmiertelne popisy pod kopułą cyrku, 


B-ci Koźmińskich, (łówn 51, Geje 


KALOSZE 


əraz boty otrzymać można we wszystkich 
== fasonach u — 
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N. 


Dr. med. 


|. Pd t a 


włosów. wenerycz.| Choroby skórne 
ne ' moczopłciowe i weneryczne. 
(leczenie światłem| Przyjmuje od 4 do 
Lampa kwarcowa 8 popoł 


| promieniami 
Rontgena. Sienkiewicza 34 


Zawadzka a : 986860 
elefon r. 25- 
Tenma oa 22%, dyłoszania drobne 


Przyjmuje od fab 
od kro h 
Słona O bo Nauka i wychow 
fisnozraci wyucza 
aile, sz je 
ei: © 
gwarancja), des . 
(rd Stenograficzny. 
Warszawa, Moko=" 
towska 39, Ządaycie 
obszernych bezpłat 
ZONA prospektów, 


Dr, med. 


LURI 


Cegielniana 43 
Choroby skórne, we 
neryczoe |moczogiciowe| 95% 


| Leczeniesztucznem |oszeksje 1 p 


„|? z kuchnią (db ia 
słońcem wyżyno den pokój przy ro= 


wym. Przyjmule | dzinie z uż 
ywale 
od LI | zości kuchni. Ob 
sub „R“ do Repus 
Dr. bliki? 879-3 


Rozmaltę, 


NATURE. 


obiady, cena zł 
Specjalista chorób, [30 kuchnia rytualna 
skórnych i wene-| iKanstantynowska20 
rycznych i włosów| m. 50 850-3 


Gabinet Róntgena| „paw 
i świalło-leczniczyj ~ 
Posady. 


LPIGATKOWSKA (M pozycietka ter 


róg Ewangielickiej j] srednim wieku z 
Tel. 29-45, | muzyką, i językami: : 
God g-i niemieckim i frans 
£ Bei Bia ata +6 ' cuskj a poszukuję 

kondycji na miejscu 
lub na wyjazd, Wa» 


Dr, med, runki przy siępne 
|Andraia ryj m, 15, 
jorerpondentka, a 


Koda obes 
znana z buchalterją 
poszukuje posady, 


Porudniowa Nr, 23 | 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- | Zgłoszenia sub, 
tyczay ch. Przyj-| „Maturzystka” do 
muje od 8—101 pół) adm, „Re publiki 
1—21064—81 262—-2 
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